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sów, w których węzły jedności rozluźniać się 
poczęły a świadczących o potężnych pod tym 
względem  troskach Papieży, powszechnie 


'wiadomą jest, z jaką łaskawością, ba, z jakiem 


uwielbieniem Hadrian II przyjął obydwóch a- 
postołów Słowian, Cyryla i Metodego, i ja- 
kiemi szczególniejszemi czci objawami ich za- 
szczycił; jak gorliwie poparł nawet przez wy- 
słanie legatów ósmy sobór powszechny po raz 
czwarty zwołany do Carogrodu, ponieważ 
krótko przedtem tak pokaźną część trzódki 
Pańskiej opłakanem rozdwojeniem oderwano 
od Najwyższego, przez Boga ustanowionego, 
Pasterza. Zjazdy te święte dla poparcia spraw 
Kościoła pomiędzy ludami wschodniemi odby- 
wały się z biegiem czasu jedne po drugich; jak 
w Bari, przy grobie św. Mikołaja z Myry, gdzie 
św. Anzelm, ów słynny Doktor i arcybiskup 
kantuaryjski, nauką i życia wybitną święto- 
ścią wszystkich umysły i serca poruszył; jak 
w  Lugdunie, dokąd Grzegorz X owe dwa 
Światła Kościoła, anielskiego Tomasza i Bo- 
"awenturę serafickiego, równocześnie powołał, 
lubo pierwszy już w drodze, drugi wśród 11- 
ciążliwych prac soboru dokonał żywota; jak 
we Ferrarze i Florencji, gdzie wobec owych 
120110 na czoło wysuwających się chrześcijań- 
skiego Wschodu ozdób, a niebawem Kościoła 
Rzymskiego Kardynałów, Besariona nicejskie- 
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ENCYKLIKA 
do Patriarchów, Prymasów, Arcybiskupów, 


Biskupów oraz innych Ordynarjuszów, pokój 
i łączność z Stolica Apostolską zachowujących: 


o popieraniu studjów nad sprawami 
wschodniemi 


PIUS P. XI 
WIELEBNI BRACIA 


POZDROWIENIE I BŁOGOSŁAWIEŃSTWO 
APOSTOLSKIE 


Jak gorąco poprzednicy Nasi popierali stu- 
dja nad sprawami wschodniemi i wnikliwszą 
ich znajomość, wie każdy, kto choćby pobież- 
nie badał przeszłość Kościoła Katolickiego. 
Przekonał się bowiem, że jak niemało nie- 
szczęsnych wydarzeń poprzednich, tak i owa 
Największego ubolewania godna schizma, która 
od źrodła jedności oderwała tak wiele Kościo- 
lów, ongi bujnie kwitnących, wypłynęła z ko- 
nieczności: i z wzajemnej przedewszystkiem 
nieznajomości i pogardy ludów, i z uprzedzeń, 
które wytworzyły: rozbrat; oraz, że bez usu- 
nięcia tych trudności nie można tych. niedo- 
magań uleczyć. Już zaś, by ogólnie niektórych 
dotknąć dowodów historycznych owych cza- 
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generał dominikanów, podnosił w dzieie na- 


` pisanem: „o.tych sprawach, które rozważyć 


należało na soborze zwołanym do Lugdunu ( 
„następujące szczegółowe żądania jako ko- 
nieczne celem pozyskania umysłów wschod- 
nich: znajomość, raczej biegłość w języku 
greckim, „ponieważ przez różne języki różni- 
ca narodów w jedności łączy się wiary“; po- 
tem zasób ksiąg greckich oraz podobnie od- 
powiedni zbiór ksiąg naszych na wschodnie ję- 
zyki przełożonych; on to zaklinał też braci 
swych w Medjolanie na kapitule generalnej 
zgromadzonych, by wielce cenili znajomość i 
naukę narzeczy wschodnich i bardzo pilnie ja 
rozwijali, aby, skoro taka będzie wola Boża, 
okazali się chętnymi i gotowymi na święte do 
owych ludów wyprawy. Nie inaczej francisz- 
kanin Roger Bacon, mąż wielce uczony i Kle- 
mensowi IV, poprzednikowi Naszemu, 0 
miły nietylko pisał umiejetnie o języku chal- 
dejskim, arabskim, greckim ول‎ ale i innym 
znajomość jego ułatwiał. Naśladując ich, uzy- 
skał ów słynny Rajmund Lullus, mąż również 
szczególniejszej wiedzy i pobożności, wiele i 
znacznie natarczywiej — co było jego znatnie- 
niem — prośbami od poprzedników Naszych 
Celestyna V i Boniiacego VIII niejedno za- 
rządzenie śmiało ze względu na potrzeby cza- 
su obmyślone o przeprowadzeniu spraw istu- 
djów wschodnich, o podaniu tych studjów na- 
wet jednemu z Purpuratów, wkońcu o usta- 
nowieniu świętych a nieustannych wypraw do 
Tatarów, Saracenów oraz innych niewier- 
nych, i do „schizmatyków*, aby ich przywieść 
do jedności Kościoła. 

A podkreślić należy naprawdę w sposób 
szczególniejszy i osobliwszy dekret, z iego 
zachęty i pod jego wpływem, jak piszą, na o- 
gólnym soborze wieneńskim uchwalony a 
przez Klemensa V, poprzednika Naszego, ogło- 
szony, w którym jakby zarysowany znajduje- 
my Nasz Instytut Wschodni: „Za zgodą świę- 
tego tego Soboru, postanowiliśmy wznieść 
szkoły języków poniżej wymienionych, gdzie- 
kolwiek Kurja Rzymska zamieszkiwać zechce 
oraz w uniwersytetach w Paryżu, Oksfordzie, 


1) Mansi, t. XXIV, col. 128. . 
2) Opus maius, pars tertia. 


go 1 lzydora kijowskiego, prawda dogmatu 
katolickiego rozważaniem głębokiem wzmoc- 
niona i miłością niejako Chrystusowa podsy- 
cona, otwierała owym chrześcijanom ze 
"Wschodu drogę do: zjednoczenia się z Paste- 
rzem Najwyższym. 

Kilka tych szczegółów, wymienionych do- 
tąd, uwydatnia, Wielebni Bracia, prawdziwie 
ojcowską pieczołowitość i miłość Stolicy Apo- 
stolskiej do ludów wschodnich; są one znako- 
mutsze, ale z natury swej rzadsze. Ale inne 
korzyści niezliczone i nieustanne — w nie- 
przerwanym jakby i że tak się wyrazimy, co- 
dziennym wylewie dobrodziejstw — spłynęły 
ze strony Kościoła Rzymskiego na rozłogi 
Wschodu całego, zwłaszcza przez wysłanie 
zakonników, którzy zużyli swe siły na korzyść 
narodów wschodnich. Powagą Stolicy też A- 
postolskiej niejako wsparci wyszli owi wielko- 
duszni mężowie z zakonu przedewszystkiem 
Franciszka z Asyżu i Dominika, którzy. 
wzniósłszy domy i nowe Zakonu swego usta- 
nowiwszy prowincje, teologią i innemi nauka- 
imi, odnoszącemi się do wykształcenia świec- 
kiego i religiinego, nie bez przepotężnych wy- 
siłków nietylko Palestynę i Armenię, ale i in- 
ne krainy podnieśli, gdzie ludy wschodnie, | 
panowaniu Tatarów albo Turków podległe, 
przemccą od jedności z Rzymem oderwane, 
pozbawione były wszelkich nauk najlepszych, 
zwłaszcza religijnych. 


Znamienite te zasługi oraz intencię Stolicy 
Apostolskiej najlepicj rozpoznali i ocenili, zda- 
je się, już od XI w. doktotowie uniwersytetu 
paryskiego, którzy, jak przekazano pamięci, 
przychylając się do zamiarów i życzeń tejże 
Stolicy, założyli pewne kolegium wschodnie, 
z uniwersytetem złączone: a peprzednik Nasz 
Jan XXII troskliwie dochodził u Hugona, bi- 
skupa paryskiego, jakie ono czyni postępy w 
badaniu spraw wschodnich, jakie wydaje o- 
"woce ^). 

Do wymienionych już zabiegów dochodzą 
inne, nie mniej słynne a współczesnemi 
stwierdzone świadectwami. Humbert de Ro- 
manis, mąż wielką odznaczający się nauką, 


, 1( Denifle-Chatelain, Chartul. Univ. Paris., t.11, n.857. 
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spraw wschodnich u ludzi Zachodu, starali się 
jak najusilniej o jej uzyskanie. Świadkiem jest 
Grzegórz XVI, który, w tym samym roku, w 
którym miał u Aleksandra I, cara rosyjskiego, 
sprawować poselstwo, na wyżyny Najwyż- 
szego Pasterstwa wyniesiony, bardzo dokła- 
dnie zbadał sprawy rosyjskie; świadkiem Pius 
IX, który i przed Soborem Watykańskim i po 
nim, gorąco zalecał rozpowszechnienie stu- 
djów obrządków wschodnich i nauk ich daw- 
nych; świadkiem Leon XIII, który jako Kop- 
tów i Słowian, tak i Wschód cały taką miło- 
Ścią i troską pasterską otaczał, że prócz no- 
wego zakonu Augustjanów od N. Panny Wnie- 
bowziętej, inne także zgromadzenia zakonne 
do zapoznania się z sprawami wschodniemi i 
do ich pogłębienia zachęcał, dla Wschodu zaś 
samego wzniósł nowe kolegia i w ich krainach 
i w Rzymie samym, a uniwersytet T. J. w 
Beirucie, do dnia dzisiejszego wielce kwitnący 
i Nam bardzo miły, wyniósł pochwałami:; 
świadkiem Pius X, który przez utworzenie 
Papieskiego Instytutu Bibliinego w Mieście O 
żywił w wielu sercach nowy zapał do spraw 
i jezyków wschodnich, nie bez radosnej na- 
dziei owoców. 
Naśladując . jak 
wobec ludów wschodnich pieczołowitość, 


najgorliwiej tę ojcowską 
w 


świętem niejako dziedzictwie 0۳261614 po 
Piusie X, starał się najbliższy Nam Po- 
przednik, Benedykt XV, otaczając wedle sił 


sprawy wschodnie opieką i pomocą, nietylko 
o utworzenie św. Kongregacii Obrządków i 
Spraw Wschodnich, ale postanowił nadto zało- 
żyć „osobne siedlisko wyższych studjów i 
spraw wschodnich w tem Mieście, stolicy i- 
mienia chrześcijańskiego, ozdobione wszelkie- 
mi urządzeniami, których domaga się nauka 
obecnych czasów, i słynne uczonymi, w każ- 
dym zakresie wielce biegłymi i znającymi 
Wschód doskonale* *), opatrzone nadto władzą 
udzielania nawet „stopni doktorskich jedynie 
w naukach kościelnych, odnoszących się do 
chrześcijańskich ludów wschodnich* و(‎ siedli- 


1) Benedykt XV, Motu Proprio Orientis catholici, 15 
października 1917. (Acta Ap. Sedis, IX (1917), n. 11, pp. 
531—533). AE 

© 2) Benedykt XV, Litterae Ap. Quod Nobis, 25 września 
1920. (Acta Ap. Sedis, XII (1920), n. 11. 17. 440—441). . 


Bononji i Salamance, zarządzając, aby w ka- 
żdem z tych miejsc utrzymywano mężów ka- 
tolickich, posiadających dostateczną - znajo- 
mość ięzyka hebrajskiego, greckiego, arab- 
skiego i chaldejskiego, mianowicie dwóch na- 
uczycieli biegłych w każdym z tych języków, 
którzyby szkołami temi kierowali a tłumacząc 
wiernie księgi z owych języków na język ła- 
ciński, innych starannie języków. tych nauczali 
i dokładną ich umiejętność troskliwem naucza- 
niem im przyswajali; aby pouczeni i dosta- 
tecznie w językach tych biegli przynieść mo- 
gli Bogu Stworzycielowi owoc spodziewany 
przez zbawienne głoszenie wiary wśród ludów 
pogańskich“ *). 

Ponieważ jednak u owych ludów wschod- 
nich wobec ówczesnych zamieszek i rozpro- 
szenia wielu naukowych środków, nie można 
było prawie uczących się umysłów, zresztą 
przenikliwych bardzo, wyższemi napawać na- 
ukami i rozwijać, dlatego wiecie, Wielebni 
Bracia, że poprzednicy Nasi i o to się starali, 
żeby i w najęłówniejszych naówczas miejsco- 
wościach albo uniwersytetach otworem stały 
katedry poświęcone studjom wschodnim, i 
przedewszystkiem w obrębie Miasta Czcigod- 
nego odpowiedniejsze niejako powstały semi- 
narja, z których alumni owych ludów, jak naj- 
staranniej wszelką nauki ozdobą przybrani, 
mogliby zupełnie gotowi zstąpić do bojowania 
dobrym bojem na arenę. Stąd urządzono w 
Rzymie domy zakonne i kolegja dla Greków 
i Rusinów i przydzielono domy Maronitom i 
Ormijanom: a z jaką korzyścią dla dusz i z 
jakim rozwojem dla nauki, Świadczą bardzo 
wymownie literackie pomniki czy to liturgicz- 
ne, czy też innych nauk, które staraniem Św. 
Kongregacii Rozkrzewienia Wiary wydano w 
rozmaitych językach wschodnich, i drogocen- 
ne wielce rekopisy, które Bibjoteka Watykań- 
ska starannie gromadziła i bardzo sumiennie. 
przechowywała. 

Ale na tem żadną miarą nie 202176512110: 
kiedy bowiem najbliżsi poprzednicy Nasi, jak 
wyłuszczyliśmy wyżej, dobrze zrozumieli, że: 
dla rozbudzenia miłości i wzajemnej czci wie- 
le bardzo przyczynia się głębsza znajomość 


1) Deniile-Chatelain, Chartul. Univ. Paris., t. II, n. 695. | 
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Już zaś po upływie sześciu lat, odkąd nie 
bez pewnego natchnienia Bożego podobało się 
Nam wydać to zarządzenie, możemy jak naj- 
gorętsze Bogu złożyć dzięki, że wysiłkom Na- 
szym uśmiechnęło się żniwo wielce pomyślne. 
Chociaż bowiem liczba alumnów i słuchaczów 
— jak z natury Instytutu wynika — nie była i 
nie będzie zbyt pokaźna, nie stała jednak na 
tak niskim poziomie, byśmy się nie mieli cie- 
szyć wielce, że silny już, coraz więcej powię- 
kszający się zastęp ludzi z ustronneji szkoły 
rycerskiej niebawem wystąpi na otwarte pole, 
wsparty nauką i pobożnością, któremi pra- 
wdopodobnie niemało ludom wschodnim przy- 
niesie korzyści. 


Obsypując zaś na tem miejscu pochwałami 
tych Ordynarjuszów, czy to Biskupów, czy też 
Moderatorów zakonów, którzy spełniając 
chętnie Nasze życzenia, z różnych narodów i 
krain, ze Wschodu i ze Zachodu, przysłali kil- 
ku kapłanów swoich na studja wschodnie do 
Rzymu; a zachęcając nadto Arcypasterzy in- 
nych zrzeszeń, rozprzestrzeniających się sze- 
roko po Świecie, idąc za takim przykładem, 
nie omieszkali wysłać na naukę do tego Insty- 
tutu Naszego Wschodniego alumnów, więcej 
nadających się wedle ich uznania i bardziej 
skłonnych do tego rodzaju studiów, pragnie- 
my, Wielebni Bracia, przypomnieć wam o tem, 
nad czem obszerniej niedawno rozwiedliśmy 
się w encyklice „Mortalium animos“. Któż bo- 
wiem nie miałby wiedzieć, jak często toczą 
się rozmowy o doprowadzeniu do pewnej ja- 
kicjś jedności wśród wszystkich chrześcijan, 
jedności bardzo dalekiej od myśli Chrystusa, 
Założyciela Kościoła? albo któż nie słyszał o 
zwadach nader doniosłych a wszczynanych 
nieraz w wielu częściach zwłaszcza Europy o- 
raz Ameryki, kiedy się mówi o ludach wscho- 
dnich, zespolonych z Kościołem - Rzymskim 
albo z nim jeszcze rozdwojonych? Lecz, jeśli 
alumni naszych Seminariów, czemu się za- 
prawdę cieszyć należy, zapoznają się podczas 
całego przebiegu studjów swoich z błędami 
Nowatorów, łacno dostrzegą podchwytliwe 
ich dowody i wykażą ich nicość; jednakże po 
większej części nie posiadają tej wiedzy, ۰2 po- 
mocą której mogliby o zagadnieniach spraw i 


sko, którehy stało otworem nietylko studen- 
tom wschodnim, od jedności katolickiej nawet 
odłączonyni, ale głównie kapłanom łacińskim, 
którzyby pragnęli albo świętej oddać się wie- 
dzy, albo święte na Wschodzie sprawować po- 
sługiwanie. Stąd najwyższa należy się po- 
chwała owym wielce uczonym mężom, którzy 
cztery prawie lata usilnie pracowali w tym 
celu, aby gorliwych Instytutu uczniów w 
wschodnich zaprawiać naukach. 

Jednakże rozwojowi arcypożytecznego te- 
go Instytutu niemało ta przeszkadzała niedo- 
godność, że lubo w pobliżu znajdował się Wa- 
tykanu, jednak odległy był od najwięcej za- 
mieszkałej części Miasta. Dlatego pragnąc od 
samego początku Pontyfikatu Naszego w czyu 
zamienić zamiar Benedykta XV, zarządziliśmy 
przeniesienie Instytutu Wschodniego do gma- 
chu Instytutu Biblijnego jako najwięcej pokre- 
wnego w naukach i poczynaniach, jednakże 
odrębnego, w tei myśli, że skoro będzie możli- 
wa, opatrzymy go siedzibą osobną. Nastepnie, 
zapobiegając, by w przyszłości nie zbrakło ni- 
gdy zastępu mężów, którzyby wschodnich 
nauk mogli 10216126-2 sądząc, że łatwiej to 
osiągniemy, jeśli na czele tak doniosłej spra- 
wy. postawimy jeden z zakonów, przykazaliś- 


my Listem Naszym z dnia 14 września 1922 | 


r. ) Generałówi Towarzystwa Jezusowego, by 
ze względu na miłość swą oraz posłuszeństwo 
powinne Stolicy Świętej i Zastępcy Chrystu- 
sowemu, po usunięciu wszelkich trudności, 
przejął cały zarząd Instytutu pod następujące- 
mi warunkami: by po zrzeczeniu się z strony 
Naszej i Naszych następców bezpośredniego 
kierownictwa tegoż Instytutu, rzeczą było Ge- 
nerała Towarzystwa Jezusowego wyszukanie 
do nader trudnych zaiste zadań Instytutu me- 
żów odpowiednich, czy to Prezesa czy też 
profesorów; dalej by zawsze, i sam i przez 
Prezesa przedstawiał Nam i następcom Na- 
szym tych, których postanowił wybrać na 
nauczycieli rozmaitych nauk Instytutu i wkoń- 
cu donosił © wszystkich zamysłach, któreby 
przyczynić się mogły do zachowania żywot- 
ności i dalszego rozwoju Instytutu. 


1) Decessor Noster (Acta Ap. Sedis, XIV (1922), n. 15 
pp. 545—546). 
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kształcenia młodzieży popłyną, uważaliśmy za 
obowiązek nie szczędzenia ani na chwilę wysił- 
ków, aby zatwierdzonemu przez Nas Instytu- 
towi Wschodniemu nietylko zapewnić żywot- 
ność, ale, ile możności, rozwój coraz to buj- 
niejszy. Dlatego pragnęliśmy jak najprędzej 
przydzielić mu siedzibę przy M. Bożej Śnieżnej 
na Eskwilinie, zużywając na wykupienie domu 
Antonianewego i do dostosowanie go do no- 
wego zadania sumę pieniędzy, która Nam z 
hojności szczodrego Arcypasterza, krótko 
przedtem zmarłego, oraz pewnego męża z Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki przypadła w u- 
dziale: którym z tego powodu jak najobfitszą 
nagrodę zasług niebieskich gorąco życzymy. 
Nie można też pominąć milczeniem, że z 
Fiszpanji dostarczono Nam pomocy do urzą- 
dzenia w nowej siedzibie obszerniejszej i oka- 
zalszej biblioteki. 

Pochwaliwszy tę hojność jako przykład, 
będziemy, rozumiejąc doskonale na podstawie 
praktyki i długoletniego doświadczenia, zdo- 
bytego na kierowniczem stanowisku w Bibljo- 
ece Ambrozjańskiej i Watykańskiej, jak do- 
niosłą jest rzeczą bibljotekę tę nową wyposa- 
żyć w środki, z których profesorowie i alumni 
wygodnie czerpać mogą znajomość spraw 
wschodnich jakby z arteryj jakichś, ukrytych 
i nieznanych niekiedy, ale niesłychanie boga- 
tych i ku ogólnej podawać potrzebie, będzie- 
my, żadnemi niezrażeni trudnościami, przeczu- 
wanemi przez Nas w przyszłości w liczbie nie- 
małej i groźnej postaci, całą siłą gromadzili to 
wszystko, co się odnosi do krain, obyczajów, 
języków i obrządków wschodnich; wdzięczni 
bardzo, jeśli Nam ktoś ze względu na przywią- 
zanie do Zastępcy Chrystusowego, ku dokoń- 
czeniu tak ważnego dzieła przyjdzie wedle sił 
z wydatną pomocą czy to ofiarując pewną su- 
mę pieniędzy czy też dostarczając książek, rę- 
kopisów, obrazów i innych tego rodzaju pomni- 
ków i śladów Wschodu chrześcijańskiego. 

A stąd spodziewamy się, że narody wscho- 
dnie, ujrzawszy własnemi oczyma nader bo- 
gate pomniki przodków swoich pobożności, 
ńauki i sztuki, ptzekonają się naocznie, w ia- 
kiej czci ma Kościół Rzymski prawdziwą, od- 
wieczną, prawą „ortodoksie“, z jaką nieskazi- 


obyczajów wschodnich oraz ich uprawnionych 
obrzędów, pilnie w jedności katolickiej prze- 
strzeganych, jasne wypowiedzieć zdanie, po- 
nieważ tego rodzaju niezmiernie ważne argu- 
menta domagają się szczgółowego jakiegoś i 
bardzo dokładnego studjum. 

Dlatego, aby nie pominąć żadnego środka, 
któryby przyczynić się mógł do odnowienia 
nader upragnionej jedności tak wybitnej części 
trzódki Pańskiej z prawdziwym Kościołem 
Chrystusowym albo do rozbudzenia większej 
miłości wobec tych, którzy, "różnych będąc 
obrządków, umysłem i sercem ściśle spajają 
się z Kościołem Rzymskim i Zastępcą Chry- 
stusa, błagamy was, Wielebni Bracia, gorąco, 
abyście przynajmniej jednego z kapłanów swo- 
ich starali się wybrać, któryby w naukach 
wschodnich dobrze wyćwiczony, gotów był 
udzielać ich odpowiednio alimnom Semina- 
rium. Wiemy co prawda dobrze, że założenie 
tak zwanego wydziału dla spraw wschodnich 
rzeczą jest Uniwersytetów Katolickich: win- 
szujemy z serca, że obowiązkowi temu z po- 
budki Naszej i z pomocą Naszą w Paryżu, 
Lowanijum i Lille poczęto czynić zadość: jako 
też radujemy się, że w niektórych innych sie- 
dzibach studjów teologicznych nawet kosztem 
kierowników państw nie bez zgody i zachęty 
Arcypasterzy niedawno utworzono takie nauk 
wschodnich uczelnie. Nie będzie wszakże tru- 
dnem utrzymywanie w poszczególnych Semi- 
narjach choćby jednego profesora, któryby w 
łączności z historją albo liturgiką albo prawem 
kanonicznem mógł choćby niektóre podstawy 
spraw wschodnich wykładać. Z tego zaś 
zwrócenia umysłów i serc alumnów do nauk 
i obrządków wschodnich popłynie nieodzo- 
wnie pożytek niemały, a pożytek nietylko dla 
ludów wschodnich, ale i dla alumnów samych, 
którzy z tego źródła słusznie: i głębszą za- 
czerpną znajomość teologii katolickiej oraz na- 
uki łacińskiej, i gorętszą zapłoną miłością do 
prawdziwej Oblubienicy Chrystusowej, wi- 
dząc jej przedziwną piękność i jedność wy- 
chyłającą się nawet z rozmaitości obrządków 
w blasku jeszcze jaśniejszym. 

A rozważywszy wszystkie te korzyści, 
które dlê chrześcijaństwa z opisanego wy- 
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nierozdzielnego Boga oraz prawa ewaugelicz - 
nego czy to u ludzi mniej wykształconych, 
czy też u mężów wykwintniejszą wygładzo- 
nych nauką. ۱ 

Dla rozszerzenia imienia katolickiego oraz 
dla uzyskania prawej wśród chrześcijan 160110 
ści nie mniejsze maią znaczenie dzieła, które 
staraniem i zabiegliwością Instytutu Wscho- 
dniego wychodzą na widok publiczny. Tomy 
te, „Orientalia Christiana“ zatytułowane, — 
w większej części przez profesorów lnstytutu, 
niektóre przez innych dobrze z sprawami 
wschodniemi obeznanych mężów w porozu- 
mieniu z Instytutem napisane — od niewielu 
lat wydawane, tłumaczą te sprawy, które od- 
noszą się do stosunków, najczęściej tubylcom 
nieznanych, dawniejszych albo obecnych, te- . 
go lub owego ludu; albo nowym blaskiem roz- 
jaśnieją dzieje religiine Wschodu, z ukrytych 
dotąd dobyte dokumentów. Opowiadają ome 
nadto i o związkach mnichów wschodnich i 
Patriarchów samych z Stolicą Apostolską i 
Kzymskich Papieży trosce w obronie ich praw 
i własności; i gromadzą i ujednolicają inno- 
wierców zapatrywania teologiczne o Sakra- 


mentach i Kościele samym-z-prawdą katoli- 
cką; i obiaśniają rękopisy wschodnie i tłu- 
maczą. Wkońcu, by nie przedłużać tych 


wzmianek, niema przedmiotu, odnoszącego się 
do nauk świętych albo mającego jakikolwiek 
związek z obrządkiem wschodnim — jakiemi 
są naprzykład greckie ślady, zachowane w 
południowei Italii — żeby ie pominęły pilne 
bardzo badania owych mężów. 

Jeśli się tak ułożyły sprawy, czyjeż serce 
nie podniesie się na widok tej olbrzymiej pra- 
cy, podjętej przedewszystkiem dla dobra lu- 
dów wschodnich, silną bardzo nadzieją, że naj- 
łaskawszy Zbawiciel ludzkości, Chrystus Je- 


zus, litując się nad upadkiem tylu ludzi, zdala 


od prawej drogi oddawna błądzących, i przy- 
chylnie odnosząc się do poczynań Naszych, 
przywiedzie wkońcu owieczki swoje do jednej 


owczarni, aby je jeden prowadził Pasterz? 


Zwłaszcza, że u owych 
część Objawienia nader bogobojnie jest za- 
chowana; i szczególniejsza istnieje uległość 
wobec Chrystusa Pana i niezwykła miłość i 


ludów tak wielka 


telnością ją zachowuje, jej broni, ją szerzy. 
Czyż większa ich część tem wszystkiem, jak- 
by najsilnieiszemi dowodami, jak się spodzie- 
wać można, wzruszona, zwłaszcza jeśli do 
wspólnych studiów dojdzie czynnik miłości 
chrześcijańskiej, odnawiając dawną chwałę a 
zarzucając uprzedzenia, nie zapragnie powró- 
cić do gorąco umiłowanej jedności, która 
wzmacnia się nie częściowem, ale — jak 
przystoi prawdziwym wyznawcom Chrystu- 
sowym, którzy w jednej owczarni pod je- 
dnym mają się złączyć Pasterzem — zupeł- 
nem i otwartem wiary wyznaniem? 

Błagamy Boga westchnieniami i modlitwa- 
mi, aby najradośniejszy dzień ten wkońcu 
Światu chrześcijańskiemu zajaśniał. Tymcza- 
sem godzi się może, Wielebni Bracia, chociaż 
krótko nadmienić, w jaki sposób obecnie In- 
stytut Nasz Wschodni w porozumieniu z Na- 
mi ku osiągnięciu tego celu z natężeniem sił 
działa. Dwa są bowiem rodzaje studiów, któ- 
rym się uczeni z zapałem oddają; jeden, któ- 
ry ogranicza się niejako na ściany domowe, 
drugi, który wychodzi na zewnątrz przez wy- 
dawanie dokumentów chrześcijańskiego 
Wschodu, niewyzyskanych dotąd albo nie- 
sprawiedliwością czasów zapomnianych. 

Już zaś w wykształceniu sił młodszych z 
wielkiem zadowoleniem wymieniamy oprócz 
ianowierczej teologii dogmatycznej, obiaśnie- 
nia Oiców wschodnich, tudzież wszystkich 
spraw, które odnoszą się czy do metodyki 
studjów wschodnich, czy też do historji, litur- 
gii, archeologii i innych nauk świętych oraz 
do rozmaitych języków tych narodów. prze- 
dewszystkiem to, że mogliśmy wkońcu do 
nauk byzantyńskich dołączyć nauki islamu — 
co w uczelniach rzymskich dotychczas było 
może nieznane. Była to szczególniejsza bo- 
wiem dobroć Opatrzności Bożej, że mianc wa- 
liśmy proiesorem nauki tej bardzo użytecznej 
męża, który, pochodząc z narodu tureckiego, 
po długich studjach, pod natchnieniem: Bożem, 
„przyjął wiarę katolicką, a godnością kapłańską 
obdarzony, wydawał się: najodpowicdniciszy, 
by alumnów, mających jako słudzy Boży dzia- 
łać wśród jego rodaków, nauczył sposobu, jak 
pomyślnie przeprowadzać «sprawę jednego i 
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Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia S$ wrześ- 
nia, w uroczystość Narodzenia B. Marji Dzie- 
wicy, Pontyfikatu Naszego siódmego. 


PIUS P. XI. 


Idąc za wezwaniem Ojca św. wypowiedzia- 
nem w Encyklice pewyższej, zarządzamy, a- 
by we wszystkich kościołach diecezji odbyła 
się w niedzielę XXII po Świątkach (28 paź- 
dziernika), w uroczystość Jezusa Króla, skład- 
ka na rzecz biblioteki Instytutu Wschodniego, 
zapowiedziana w niedzielę poprzednią. Składkę 
tę należy przesłać zwykłą drogą do Kasy Bi- 
skupstwa. 


Pelplin, dnia 1 października 1928 r. 


f Stanisław Wojciech, 
Biskup Chełmiński. 
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Św. Kongregacja dla kościoła 
Wschodniego 
(Papieska Komisja dla Rosji) 
DEKRET 


Aby zapobiec rozproszeniu dokumentów 
kościelnych, które nie bez poważnej szkody 
wśród obecnych stosunków rosyjskich łatwe 
przydarzyć się może, Papieska Komisja dla 
Rosii postanowiła za zgodą Jego Świątobliwo- 
ści Pana naszego Piusa, z Opatrzności Bożej 
Papieża XI, co następuje: Dopóki się innego 
nie wyda zarządzenia, uwiadomienia wszelkie 
wedle can. 470 5 2, 576 $ 2, 798, 1011 i 1103 
$ 2 doręczane proboszczowi chrztu, należy, 
jeśli parafja chrztu leży w obrębie panowania 
rosyjskiego, przesyłać jedynie do tejże Papie- 
skiej Komisji. 

Bez wzgledu na inne 
dzenia. 


Dan w Rzymie, z Sekratarjatu Papieskiej 
Komisji dla Rosii, dnia 13 lipca 1928. 


A. KARD. SINCERO, Prezes 
KAROL MARGOTTI, Sekretarz 


jakiekolwiek zarzą- 


Na podstawie powyższego Dekretu należy 
odtąd o bierzmowaniu danej. osoby (can. 0 


cześć wobec Jego Matki nienaruszonej i Sa- 
kramentów używanie. Ponieważ. tedy dla 
przeprowadzenia dzieła Odkupienia ludzkiego 
Bóg ze względu na swoją łaskawość postano- 
wił użyć ludzi, zwłaszcza kapłanów jako po- 
mocników, cóż pozostaje, Wielebni Bracia, jak 
tylko ponownie was zachęcić i błagać jak naj- 
usilniej, byście wespół z Nami, nietylko umy- 
słem i sercem się zjednoczyli, lecz także 
przyłożyli starania i pracy, by prędzej zajaś- 
niał dzień najgoręcej upragniony, w którym 
pozdrowimy, nie kilku tylko Greków, Słowian, 
Rumunów i innych wschodnich narodów, ale 
wszystkich synów dotąd odłączonych a dla 
jedności z Kościołem Rzymskim pozyskanych. 
Kiedy zastanawiamy się nad tem, od czego 
zacząć i co czynić, aby z pomocą Bożą przy- 
spieszyć radość, wydaje się Nam, że możemy 
się przyrównać do owego gospodarza, które- 
go Chrystus Pan przedstawia jako wzywają- 
cego zaproszonych na wieczerzę, by przyszli, 
boć już wszystko gotowe (Łuk. XIV, 17). Sto- 
sując te słowa do sprawy naszej, wzywamy 
was usilnie, Wielebni Bracia, i wszystkich ra- 
zem i każdego z osobna, abyście, pepierając 
wszelkim sposobem studja nad. sprawami 
wschodniemi, wytężyli razem siły ducho- 
we ku dokonaniu dzieła takiego. Po usu- 
nięciu tedy wszelkich gorąco upragnione- 
go zjednoczenia przeszkód, za pomocą 
Błogosławionej Dziewicy, Niepokalanej Bo- 
garodzicielki oraz świętych wielce Oiców 
i Doktorów Wschodu i Zachodu, weź- 
miemy w objęcia braci i synów tak dłu- 
go odłączonych a powracających do. do- 
mu oicowskiego, złączonych jak najściślej 
tą miłością, która opiera się na prawdzie i na 
pełnem wyznaniu prawa chrześcijańskiego ja- 
ko na fundamencie najsilniejszym. 


Aby tym Naszym poczynaniom jak najpo- 
myślniejszy uśmiechał się wynik i skutek, u- 
dzielamy wam, Wielebni Bracia, i trzódce pie- 
czy waszej powierzonej jako zadatek darów 
niebiańskich i świadectwo ojcowskieji Naszej 
przychylności z głębi serca Błogosławieństwa 
Apostolskiego. i 
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w r. 1599, jako, też i "najnowsze pertraktacje 


dotąd nie odniosły pożądanego skutku... 


Opodal zabranego kościoła luteranie w 
ostatnich czasach postawili nowy zbór, - za- 
trzymując nadal stary kościół katolicki. 

Po utracie własnego kościoła katoliccy 
mieszkańcy Grębocina wcieleni zostali do pa- 
۲2111 Papowo toruńskie. Odległość ośrodka wsi 
Grębocin od kościoła w Papowie wynosi 5 
km., odległość zaś licznych i rozległych wy- 
budowań grębocińskich dochodzi do 12 km. 

Brak kościoła katolickiego w Grębocinie 
odczuwają parafjanie tamtejsi od wielu lat bar- 
dzo dotkliwie. Liczba ich wzrosła do 1300 dusz. 
Większa połowa parafjan składa się z praco- 
wników przemysłowych, zatrudnionych w sil- 
nie rozwiniętym przemyśle cegielnianym, i z 
rodzin kolejarzy. 

Od r. 1921 zabiega imieniem parafjan grę- 
bocińskich o wskrzeszenie parafji w Gręboci- 
nie dzielny Komitet. Zabiegi Komitetu popiera 
Rada parafialna w Papowie z proboszczem na 
czele. Periodyczne nabożeństwo odprawia się 
tymczasowo w szkole, położonej w ośrodku 
Grębocina. Celem prawnego nabywania real- 
ności Komitet wniósł pod dniem .2 lutego r. b. 
o utworzenie w Grębocinie gminy kościelnej z 
własnem prawnem przedstawicielstwem. 

Przychylając się do powyższego wniosku, 
odnawiam i tworzę niniejszem ze względów 
duszpasterskich we wsi Grębocin, w jej gra- 
nicach politycznych, samoistną parafię z przy- 
znaniem jej wszystkich praw wskrzeszonej pa- 
rafji. Równocześnie wyłączam gminę Grębo- 
cin z dotychczasowego związku inet 
w Papowie toruńskim. 

Powyższe rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 1 padziernika 1928 r. 

Pelplin, dnia 27 września 1928 r. 


4% Stanisław Wojciech, 
Biskup Chełmiński. 
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Święto Młodzieży 
Dzień 18 listopada b. r. będzie dniem ie 
kiego „Święta Młodzieży“. Obchód ten skupi 


„pod hasłem: My rycerze chrystusowej Polski“ 


$ 2 i 798) albo o jej małżeństwie (can. 1103 
$ 2), subdiakonacie (can. 1011) albo profesji za- 
konnej (can. 576 $ 2 wraz z poświadczeniem, 
że się odbyła) donieść niezwłocznie Kurji Bi- 
skupiej, która muwiadomienia te prześle ۰ 
Kongr. dla Kościoła Wschodniego. 
Pelplin, dnia 5 października 1928 r. 
ï Stanisław Wojciech, 
Biskup Chełmiński. 
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Odznaczenia papieskie 
Ojciec św., Pius XI, raczył mianować: 


I. Protonotarjuszami ad instar: 
1. X. L. Rogackiego, prepozyta kapituły 
katedralnej, 
2. X. J. Bartkowskiego, oficjała i. kanonika 
katedralnego. 
I. Prałatami domowymi: 
1. X. Dr. Rogalę, wik. gen. i kanonika ka- 
tedralnego, 
2. X. Pawła Czapiewskiego, 
szewie, 
8. X. Dr. Lissa; prob. w Rumianie, 
4. X. J. Szydzika, prob. w Chełmży. 
II. Szambelanami nadliczbowynmi: 
1. X. Dr. Działowskiego, prob. w Pieniąż- 
kowie, 
2. X. Dr. Kirsteina, prefekta w Chojnicach. 
IV. Szambelanami świeckimi: 
1. p. J. Błochowiaka z Gorynia, 
2. p. Donimirskiego z Łysomic, 
3. p. T. Komierowskiego z Komierowa, 
4. p. L. Prądzyńskiego ze Skarpy. 


prob. w By- 
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w sprawie utworzenia samoistnej parafii 
w Grębocinie, powiecie wiejskim toruńskim 


Kościół parafjalny we.wsi Grębocin, 
powiecie toruńskim, zajęli luteranie w r. 1565. 
Protesty katolików i ich wysiłki celem odzy- 
skania kościoła za czasów biskupa Tylickiego 


ZW 


Teatr dla młodzieży męskiej: 


Zbigniew Topor: Dwaj bracia, wyd. III. EM 1,80 

Posądzony ۰ $ 2,20 
W. Alp: Do” większych ja rzeczy urodzony, wyd. II. 1,20 
C. Wolniewiczówna: Lipa św. Stanisława  . 1:20 


Żadna uroczystość nie obejdzie się bez 
wstępu chóralnego. Zbiór pieśni wydanych 
przez Zjednoczenie przedstawia się bardzo 
poważnie i oddaje doskonałe usługi przy ka- 
żdej okazji, Wybitna współpraca prof. Feliksa 
Nowowiejskiego stawia te pieśni na wysokim 
poziomie artystyczaym mimo łatwego opra- 
cowania. Z okazji „Święta Młodzieży“ po- 
lecić można następujące wydawnictwa w tym 
dziale: 


Pieśni: 

Feliks Nowowiejski: Chorąży niebieski, wyd. II. 2 gł. 
po 80 gr, sok: 2,50 

3 5 O przyczyń się wyd. II. 2 gł, 
po 30 gr, part. 2,50 

wyd. 11. 2 gł. 
po 20 gr, part. 1,— 

nam Chryste! 2 gł. po 
80 gr, part. 2,50 
4 5 na chór mieszany 2 gł. po 30 gr, 
part. 3,40 
A 5 Hymn katolicki 2 gł. po 30 gr part. 2,50 
na chór mieszany 2 gł. po 80 gr part. 2,50 

1 9 My chcemy Boga, na 1 lub 2 gł. 
po 80 gr, part. 2,50 
na 6 gł. miesz. po 30 gr, part. BEE 

W. Alp: O Stanisławie, patronie, wyd. II. opracował 
1۳ Nowowiejski, 2 gł. po 20 gr, part. 1 — 
X. Fr. Walczyński: Msza polska < na 2 gł. part. 1,50 
Pieśni do Stan. Kostki na 2 Ch part. 1.— 
X. W. A: Śpiewnik kieszonkowy, wyd. VIL.. . 0,40 


Jednem z bardzo ważnych zajęć 115 AER 
ków społecznych jest zdobywanie funduszów 
na prowadzenice tej akcji. Zjdnoczenie Mło- 
dzieży Polskiej przychodzi im z pomocą wy- 
dając odpowiednie druki, które z okazji „Świę- 
ta Młodzieży“ ułatwią kwestę na cele Stowa- 
rzyszenia. Oto one: 

Druki reklamowe: 


» y Hej do apelu!, 
7 7 Króluj 


Afisze trójbarwne, ogłaszające obchód w druku 
Żetony dwukolorowe, na zbiórkę publiczną po 0,05 
Nalepki trójbarwne, zamiast iluminacji po 0,10 
Obrazki św. Stanisława Kostki, większe po . 1,= 

š majejszę po 0,15 


Pocztówki. „Gotów“, Sera BĄK 1,— 

Dzień „Swięta Młodzieżyć êt dhidi nad- 
zwyczaj uroczystym. Młodzież zorganizowa- 
na winna w tym dniu wystąpić w mundurkach 
organizacyjnych, oznakach i _dystynkcjach. 
Jest to jedna z form propagandy, która zazwy- 
czaj doskonały odnosi skutek. Od szeregu lat 
mają już Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
które nabywać 


oficjalne mundurki i odznaki, 


dziesiątki tysięcy młodzieży męskiej, by za- 
silić jej ducha nową energją do pracy, przy- 
pomnieć hasła i ideały, dla których młodzież ta 
skupiła się dokoła sztandaru Krzyża i Orła. 

Myśl przewodnia obchodu wyraża się w 
haśle: „My rycerze chrystusowej Polski*. Te- 
mat ten zalecałoby się gruntownie przerobić 
bądź to w formie kazań, bądź wieczornic, a- 
kademij, uroszystych zebrań itp. 

Szereg podręczników jest do dyspozycii 
prelegentów, a opracowano je staraniem Zje- 
dnoczenia Młodzieży Polskiej w Poznaniu. Na- 
bywać je można w diecezjalnym Związku Mło- 
dzieży Polskiej w Wąbrzeźnie. 

Przedewszystkiem polecić trzeba gazety: 
„Kierownik Stowarzyszeń Młodzieży” i „Przy- 
jaciel Młodzieży, które w nr-ach 9, 10 1 1 br. 
przyniosą -dużo artykułów i wykładów na 
temat rycerstwa chrystusowego. „Nowa Bi- 
bljoteka Kaznodziejska* Poznań, Al. Marcin- 
kowskiego 22 poda w nr. 10 lub li-tym dwa 
kazania okolicznościowe a także „Przewodnik 
Społeczny* Poznań, Podgórna 12 b. zawierać 
będzie. odpowiednie artykuły i wykłady. 

Wydawnictwa książkowe z działu kazań 
i przemówień na „Święto Młodzieży“ są na- 
stępujące: 

Kazania i przemówienia: 


X. Henryk Weryński: Młodzi na bój! (Tridnup- 3919۹ 10 
X. A. Rogóż: W górę serca, wyd. II. . . 80 
pi $ Nauki rekolekcyjne, wyd. II. 320 
X. Stanisław: Grzęda: Co wzgórę jest, miłujcie! 5 
F. Gilewski: Wielka idea — wielki cel . . . . 1,80 


Punkt ciężkości każdego obchodu spoczy- 
wa jednak przeważnie na akademii czy wie- 
czornicy. Aby ułatwić zorganizowanie tychże, 
nawet i na prownicji, gdzie zwykle trudno o 

` pomoce oświatowe, wydało Zjednoczenie sze- 
reg tomików t. zw.  Bibljoteki Wieczornicowej, 
przynoszącej gotowy program i materjały 
(wykład, deklamacje solowe, uscenizowane, 
chórowe, śpiewy, żywe obrazy, fragmenty sce- 
niczne) na urządzenie obchodu. 
Bibljoteka Wieczornicowa: 


Zbigniew Topor: Święto Młodzieży, seya. IE å 0,90 
Eremus: Św. Stanisław Kostka . . Ada Hs 1,20 

„ „Razem młodzi! „ . . HORNS 1,50 
Ludwik Wrzesiński: Poświęcenie Sztandaru TF 


Zjednoczenie wydało także kilka stosow- 
nych sztuk teatralnych. Oto tytuły: - 
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Jerzy Suszyński: Zawsze wierni: (nowość) 
Bibljoteka Wieczornicowa nr. 29 — cena 3,50 
zł. Książka ta zawiera program i materjały ku 


uczczeniu bohaterskich „Orląt“, broniących 
Lwowa w listopadzie 1918 r. Obszerny wy- 
kład informuje o przebiegu walki i niedoli 


mieszkańców, a piękne Śpiewy, deklamacje 
solowe i chórowe, żywe obrazy i krótkie frag- 
menty sceniczne odtwarzają przed oczyma wi- 
dzów przeżycia młodziutkich bohaterów oj- 
czyzny. 

Marja Czeska-Mączyńska: Nieznanemu Żoł- 
nierzowi — Bibljoteka Wieczornicowa nr. 9 — 
cena zł. 1,60. Jak w poprzedniej książce ze- 
brano tu materiały na uroczystą wieczornicę 
ku czci nieznanych poległych obrońców oj- 
czyzny. Utwory, skreślone ręką znanej lite- 
ratki, przyczynią się do podniesienia kultu dro- 
gich zmarłych i przypomną wiekopomne ich 
zasługi dla kraju. 

Z innych wieczornic polecić możemy na- 


stępujące: 


Ludwik Wrzesiński: Poświęcenie sztandaru . 


Marja Ojerzyńska: Powstanie listopadowe 3,— 
Królowa Korony Polskiej . 3 1,50 
Walerja Szalay - Groele: Boleh Chrobry 5 0,90 

z Morze polskie 1,60 


Podręczniki te zawierają wiele urozmaiceń 


Su których wystawienie będzie‏ ل 
aktualne i przy tej okazji.‏ 
Poza temi wieczornicami ukazały się i‏ 


Sztuki teatralne, odpowiednie do powyższego 
obchodu. Wymieniamy tu tylko same tytuły, 
trudno bowiem omawiać szerzej treść każdej 
z nich. Wszystkie mają za tło walkę o wolność 
Polski, względnie jej zmartwychwstanie lub 
pracę społeczną dla rozkwitu jej potęgi. 
Teatr dla młodzieży żeńskiej: 
Felicja Żurowska: Głos ziemi . 


7 Perły Najświętszej Panienki . ; 0,90 
Zofja Ozdowska: Dla Ciebie Polsko! 0 1,20 
Czesława Wolniewiczówna: W opiece Marji 0,75 
Walerja Szalay - 070616 : Dziewczęce marzenia . 0,80: 
5 ١ Zmartwychwstali! . . . 0,60 
Teatr dla młodzieży A 4 
Felicja Żurowska: Orlęta . . . . „SBBC 1,35 
Żołnierz . . . „ego? wotagięcO) 
Ks. Paweł Wieczorek: Polska już wolna > s-s «0,90 
Marja Reuttówna : Oto dzień chwały RZEK 1,20 
Roman Rola: Narodziny pieśni . . : R, 0,30 
Walerja Szalay - Groele: Królewska korona Marist 0,70: 


Z. M. P. wydało również szereg pieśni pa- 
triotycznych, które służyć mogą chórom sto- 


mogą w swoim diecezjalnym Związku Mło- 
dzieży Polskiej w Wąbrzeźnie. Tam też nale- 
ży się zwrócić po bliższe w tej sprawie wyjaś- 
nienia. Tu tylko informujemy ogólnie co do 
cen i kategoryj różnych odznaczeń. 

Odznaki dla druhów : 


Odznaki duże tombakowe SEE PL دراه‎ GRAĆ 1,80 
۱۱ małe 5 از‎ OT TEE LEZ a 0,90 
9 małe srebrne , są 4, — 


Dystynkcje organizacyjne (na szpilkach): 

W Stowarzyszeniu: dla patrona, członka patronatu, prezesa 
zarządu, członka zarządn i zastępow, 

Dystynkcje organizdcyjne (na drucikach — do SZARĄ 

Kategorje jak wyżej . . z 0,80 

Regulamin mundurka i odznaczeń SOD 0,60 


Oby wzorowo zorganizowane obchody 
„Święta Młodzieży* zyskały społeczeństwu 
polskiemu nowe kadry bojowników idei — a 
zorganizowanej już młodzieży skrzepiły siły 
na dalszy bój o dobro katolickiej Polski. 
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Dziesięciolecie zmartwychwstania 
Polski 

Jesień b. r. przynosi społeczeństwu polskie- 
mu doniosłą rocznicę dziesięciolecia zmart- 
wychwstania Polski. 

Liczne kcmiltecy pracować będą nad urzą- 
dzeniem uroczystych obchodów. Wszelkie or- 
ganizacje katolickie, kierowane przez duszpa- 
sterzy, zechcą bez wątpienia przodować w 
akcie dziękczynienia Opatrzności Bożej za 
przywrócenie wolności naszej ojczyźnie. 

Ale oprócz uroczystości czysto kościelnych 
organizowane będą także akademie, wieczor- 
nice, uroczyste zebrania, celem wzajemnego u- 
świadomienia sobie doniosłości tego faktu, ja- 
kim jest powstanie Polski i przypomnienia o- 
bowiązków, jakie społeczeństwo spełnić po- 
winno, celem utrwalenia rozkwitu państwa. 

Hołd dla tych, co krew serdeczną przelali 
przez okres niewoli i w czasie wielkiej wojny 
światowej — będzie już integralną częścią 
obchodu dziesięciolecia zmartwychwstania. 

Celem ułatwienia wzorowego przeprowa- 
dzenia uroczystości wydało Zjednoczenie Mło- 
dzieży Polskiej szereg podręczników, które 
nabyć można w diecezjalnym Związku Mło- 
dzieży Polskiej w Wąbrzeźnie: 
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CZĘŚC AE 
Organizacja parafji: 
Wtorek, dnia 6 listopada rano: 

2. o godz. 8,30 — referat: „Organizacja pa- 
rafji w Niemczech“, 

3. o godz. 9,30 — referat „Znajomość i kon- 
takt z parafjanami (statystyka — kancela- 
rja“). — Przerwa półgodzinna. 

4. o godz. 11 — referat: „Środki do oży- 
wienia obowiązkowych praktyk relig. w 
parafji“ — dyskusja. 


Po południu: 

5. O godz. 4 — referat: „Apostolstwo świec- 
kich“. 

6. o godz. 5 
— dyskusja. 

Środa, dnia 7 listopada rano: 

7. o godz. 8,30 — referat: 
nes, 

8. o godz. 9,30 — referat: „Bibjoteki i czy- 
telnie parafjalne''. -— Przerwa ا‎ 

9. o godz. 11 — referat: Duszpasterstwo 
stanowe wśród mężczyzn i kobiet“ — 
dyskusja. 


referat: „Bractwa kościelne“ 


„Domy parafjal- 


Po południu: 


10. O godz. 4 — referat: „Duszpasterstwo 
stanowe wśród młodzieży męskiej i żeń- 
skiej“. 

11. O godz. 5 — referat: „Praca społeczna 
duszpasterza“ — dyskusja. 


GESTE تا‎ 
Moralność chrześcijańska 
jako problem duszpasterski 
Czwartek, dnia 8 listopada rano: 

1. o godz. 8,30 — referat „Zagadnienia mo- 
ralności płciowej w życiu dzieci 1 mło- 
dzieży“ (uświadamianie i spowiedź). 

2. o godz. 9,20 — referat: -;, Wychowanie 
młodzieży do życia małżeńskiego“ — 
— przerwa półgodzinna. 

3. o godz. 11 — referat: „Egzamin przed- 
ślubny nowożeńców z uwzględnieniem 
przeszkód małżeńskich i dyspenz* — dy- 
skusja. 


warzyszeniówym. Układ ich jest na 2 lub 3 
głosy równe. 


Ks. Fr. Walczyński: Msza Polska ۰ + 1,50 
Królowo Polska . ; 150 
Feliks Nowowiejski: Panno, co Jasnej bronisz Góry 2,50 part. 
0,30 głos 
» » Hej do apelu 1,— part. 
0,20 głos 
» 2 Hymn Młodzieży Żeńskiej . 1,20 part. 
0,20 głos 
X. A. W. Śpiewniczek kieszonkowy ۰ . 040 
Wielebni Księża Prob e i e 
sterze wszelkich organizacyj naszej. die- 


cczji z pewnością zainteresują się powyższe- 
mi podręcznikami, ułatwią im one bowiem zna- 
komicie pracę nad zorganizowaniem wzoro- 
wego obchodu, a wystawienie zawartych w 
nich utworów przyczyni się niechybnie do pod- 
niesienia nastroju obchodu ku czci wielkiej 
rocznicy. 
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Śpiewnik kościelny dla diecezji 
chełmińskiej 


Z polecenia Naszego wydał X. Jan Wiś- 
niewski, dyrektor chóru katedralnego w Pel- 
_plinie: Śpiewnik kościelny dla diecezji chełmiń- 
kiej, który odtąd w szkole i kościele obowią- 
zywać będzie. Cena Śpiewnika, obeimującego 
160 stron, wynosi tylko 2 zł, aby nabyć go mo- 
gli najubożsi i dzieci. Wielebne Duchowień- 
stwo zechce Śpiewnik ten wprowadzić w 
życie. 

Pelplin, dnia 1 października 1928 r. 


+ Stanisław Wojciech, 
Biskup Chełmiński. 
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Kurs Duszpasterski w Krakowie 
w dniach od 5—9 listopada 1928. 
PROGRAM KURSU: 
poniedziałek, dnia 5 listopada wieczorem 


1.0 godz. 6: i referat 


wstępny. 


Otwarcie Kursu 
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Program kursu ujmuje zagadnienie powyż- 
sze zarówno z punktu widzenia lekarsko-spo- 
łecznego, jak również podkreśla wpływ alko- 
holizmu na poziom moralny i etyczny jednostki 
i społeczeństwa — wskazując metody zwal- 
czania tej klęski. 

Kurs trwać będzie od dnia 22. 10. do dnia 
27. 10. b..r. włącznie. Wykłady odbywać się: 
będą codziennie od 9 do 1 w poł. i od 5 do 7 
wiecz. w gmachu Państwowej Szkoły Higjeny. 
Wpis na Kurs wynosi 5 złp. Zapisy trwają do 
dnia 20. 10. włącznie. 

Wyjaśnienia w sprawach Kursu udziela i 
przyjmuje zapisy codziennie Sekretarjat Kur- 
su, w Warszawie przy ul. Chocimskiej 24, te- 
lefon 423—58, od godz. 1—3 po połu. 
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W sprawie Elenchu 
Ponieważ niebawem rozpocznie się druk 
Elenchu duchowieństwa i kościołów na r. 1929, 
wzywam  wielebnych XX. Proboszczów i 
Rządców parafij, aby niezwłocznie przesłali 
na ręce Przewielebnych XX. Dziekanów 
wszelkie zmiany wzgl. dodatki, jakie w Elen- 
chu poczynić należy; XX. Dziekani zaś ze- 
stawią je natychmiast i doręczą Kurii Bisku- 
piej najpóźniej do 1 listopada r. b. 
Pelplin, dnia 5 października 1928 r. 
f Stanisław Wojciech, 
Biskup Chełmiński. 
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Nominacje i zmiany wśród 
duchowieństwa 
I. J. E. X. Biskup Ordynarjusz mianował dnia 
14 sierpnia radcą duchownym ad honores: 
X. Klemensa Papego, proboszcza w Nowem- 
mieście. 
II. J. E. X. Biskup Ordynarjusz instytuował dnia 
25 września 
1. X. J. Czubka z Świętego na beneficjum 
w Jabłonowie, 
2. X. L. Pełkę z Grudziądza na beneficjum 
w Kurzętniku. 


Po południu: 

4. O godz. 4 — referat: „Prawo moralne w 
życiu małżeńskiem* (moralność życia mał- 
żeńskiego). | 

5. O godz. 5 — referat „Koniesjonał w sto- 
sunku do nadużyć maiżeńskich — dy- 
skusja. 

Piątek, dnia 9 listopada rano: 

6. o godz. 8,30 — referat: „Ambona o mo- 
ralności płciowej“ 

7. o godz. 9,30 — referat: „Przeciwdziałania 
niemoralności w modzie, widowiskach i 


druku“ — przerwa półgodzinna. 
8. o godz. 11 -- referat: „Przeciwdziałanie 
niezależnej moralności“ — dyskusja i 


zamknięcie Kursu. 


Uwagi: 

Kurs odbędzie się w sali Towarzystwa 
Strzeleckiego ul. Lubicz 16. (Dojazd- tramwa- 
jem nr. 5). 

Zgłoszenia na Kurs należy zgłaszać pise- 
mnie do 15. 10. b. r. pod adresem. Sekretarjat 
Związku Kapłanów „Unitas“, Kraków, Wolska 
6. — Opłata kursowa wynosi 20 zł., które na- 
leży przesłać pod adresem powyżej wskaza- 
nym lub blankietem P. K. O. nr. 405 561 „Zwią- 
zek kapłanów diec. krak. — Zarząd Główny“ 
z dopiskiem „Kurs“. 

Każdy uczestnik po nadesłaniu złoszenia 0- 
trzyma Kartę uczestnictwa w kursie i Pro- 
gram Kursu. 

Kto z uczestników reflektuje na mieszkanie, 
zechce jego zapotrzebowanie zgłosić pisemnie 
do 15. 10. b. r. pod wyżei podanym adresem. 

Starania o zniżkę kolejową dla wszystkich 
uczestników Kursu będą poczynione. 
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` Kurs alkohologji 
_Z inicjatywy Departamentu Służby Zdro- 
wia Państwowa Szkoła Higjeny w porozumie- 
niu z Polskiem Towarzystwem walki z alko- 
holizmem „Trzeźwość“ organizuje w dniu 22 
do 27. 10. r. b. II-ci Kurs Alkohologji p. t. 


„Alkoholizm i jego zwalczanie”. 


X. W. Brząkałę z Lipusza do Parchowa, 

X. Fr. Czaplińskego z Sypniewa do Śliwic, 

X. B. Dąbrowskiego z Sępólna do Kamienia, 

X. Sz. Dreszlera do Lisewa, 

X. S. Felchnera z Helu do Grudziądza (fara), 

X. P. Glocka do D. Czystego, 

X. P. Panka z Lisewa do Rumiana, 

X. Fr. Prissa z Kamienia do Sępólna, 

X. Fr. Ringwelskiego z Grudziądza (fara) 
do Nowego, 

X. St. Roehlego z Parchowa do Kijewa. 

Do XX. Oratorjanów w Gostyniu wstąpił: 

X. Jan Łubieński, preiekt z Kościerzyny. 
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VII. 


III. Powołano na profesorów przy Coll. Marianum: . 
1. X. J. Czaplewskiego. z Pińska, 
2. X. Dr. Fr. Mantheya z Rumiana. 
IV. Powołano na prefekta: 
X. J. Grochockiego z Nowego do gimnazjum 
w Kościerzynie. 
V. Powołano na kuratusów: 
1. X. 8. Gołomskiego z Król. Dąbrówki do 
Mokrego (Toruń), 
2. X. .ل‎ Grzemskiego I do szpitala  miej- 
skiego w Toruniu, 
3. X. Fr. Kurlanda z Mokrego (Toruń) do 
Król. Dąbrówki. 
VI. Powołano na wikarjaty: 
X. Fr. Boruckiego z Śliwic do Sypniewa, 


Redaktor.odpowiedzialny: X. Dr. Rogala, Wikarjusz Generalny. 
Nakładem Biskupiego Generalnego Wikarjatu. Czcionkami Drukarni i Księgarni T. z o. por. w Pelplinie, 
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